
Kastracje zapomnianych kotów na
kaszubskiej wsi
Od dwóch lat odwiedzam kaszubską wieś. (Dla bezpieczeństwa
kotów nie chcę podawać nazwy.) Nie dam rady patrzeć dłużej
na smutny los tamtejszych kotów - przepędzane, w kiepskim
stanie i co najgorsze - nie są wykastrowane. Raczej nikt nie
interesuje się tym, że kastracja to…

Cel zrzutki
3 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/3gs5vs

https://zrzutka.pl/3gs5vs

